
'pfzez K ap itu łę  O d zn a c zeń  H on orow ych  i R adę N aczeln ą Z j . Pol. Ż w . Śp. i M uz. w  P o l­
sce , oraz nadanie C złon k ostw a H o n o ro w eg o  Z w . Śp . w  A m . prof. Jerzem u B ojanow skiem u  
m ajorow i dr, Janowi N iezgod zie  i zasłużonem u śp iew ak o w i kol. Józefow i H andke, c z ło n ­
kow i Chóru C h opin  nr. 1 b ib ljotekarzow i i chorążem u Z w . Śp. Pol. w A m ery ce .

Z ja z d  25 -ty  m a się o d b y ć  w  C h icago w  roku 1937,

Chicago —  „Nowe Z y c ie ".

U roczystość  instalacji T o w . śp iew aczeg o  „N o w e  Z y c ie *  za gaił kolega S . Janiszew ­
ski, p rzew odn iczący kom itetu, p ow ołu ią c  koleg ę  F. M . L essla  na przew o d n icząceg o  w ie ­
czorku in stalacyjnego. K o leg a  p rzew o d n iczący streścił kulturalną d ziałalność T ow arzystw a  
przez ostatnie lat 28, podkreślając prace p o ło żo n e  tak na polu  sztuki, jak i w kultyw or 
waniu pieśni polskiej.

N astępnie p rzew od n iczący o d czyta ł telegram y z Ż y czen ia m i od kol. W . S zep ietow - 
sk iego , prezesa chóru „C h o p in * N o . 1, oraz od k oleg ów  F. W ilg i i W . M oraw sk iego, 
urzędników  Z . C , Z w . Ś p . P ol,.

Z  kolei p rzem aw iał kol, J. K . W iec zo rek , prezes Okręgu I Z w . Śp . Pol. K olega  
prezes w sw ojem  przem ów ieniu usilnie n a w o ły w a ł ko leg ów , którzy zaniedbują się (już 
to z w łasnych  k ło p otów , czy też od nich niezależnych) w  przychodzeniu na lek cję , aby 
w p rzyszłości starali się w rócić w  szeregi śp iew acze. Z d ra d ził rów nież tajem nicę w stęp ­
nych planów  chóru „N o w e Życie**, a m ianow icie m yśl w yjazdu  do Polski, z okazji W s z e c h ­
p olskiego Z ja zd u  Ś piew aków  w r. 1936. O statnim , m ów cą  b y ł kol. K . W a sile w sk i no* 
w oobrany prezes T o w . Śp. i Dram . „N o w e Życie**. Z  tytułu kierow nika, kol. W asilew sk i 
tak w sw oim  jak i chóru im ieniu, p o d zięk o w a ł zebranym  za liczne p rzybycie  prosząc
0 popieranie nadal zesp o łu .

W  dniu 24 lutego 1935 odbył się wieczór instalacyjny 
chóru „Chopin".

Program  za gaił p. K araśkiew icz, prezes kom itstu in stalacyjnego, i p o w o ła ł na 
p rzew o d n icząceg o p. K arola P iątk iew icza , n aczelnego redaktora pism  zw iązkow ych i w iel­
kiego przyjaciela  pieśniarzy polskich . Redaktor F iątkiew icz w sw em  przem ów ieniu p o d ­
kreślił jak w ielką m isję sp o łeczn ą , narodow ą i w y c h o w a w c zą  w ypełn iają  na w yc.hodztw ie  
pieśniarze p o lscy , którzy nie tylko że w ychodźtw u polskiem u dają piękno pieśni polskiej
1 m ow y ojczyste j, nietylko że dają nam  sw e serca i dusze, lec z  są rów nież tutaj w Sta­
nach Z ,e d  noczonych am basadoram i pieśni i kultury polskiej w śród ob cych .

M ó w ca  w streszczeniu o m ów ił historję ofiarnej pracy śpiew aków  polskich na w y- 
chodztw ie, —  w sp om in a ł te chw ile w ojenne kiedy to pieśniarze polscy  budzili za p a ł do 
p ośw ięceń  i do pracy n a rod ow ej, zach ęcali do walki o n iep o d leg ło ść  o jczyzn y, i radził 
chórow i C hopin urządzenie koncertu utw orów  w yłą czn ie  ch opin ow skich .

Piękne sw e przem ów ienie red. P iątkiew icz za k oń czy ł w ezw aniem  —  „sp ełn ia jcie  
dalej tak jak d otych czas w aszą piękną i ofiarną pracę dla p olsk ości, g ło śc ie  chw ałę  
im ienia p olsk iego , pieśnią polską za ch ęca jcie  nas w szystkich nadal do pracy n arodow ej, 
a —  za to w d zięczn e w am  b ęd zie  w y c h o d ź tw o , a Polska w as p o b ło g o s ła w i* .

Boston —  Zw iązek Śpiewaków Polskich.

Z w ią zek  Ś piew aków  P olskich w N ow ej A n g lji, zw rócił się do R ady N aczelnej 
Z jed n o czen ia  P. Z .  Ś p iew , i M uz, z go tow ością  przystąpienia do naszej organizacji. W  ten 
sp osó b  Z je d n o czen ie  p ow ięk szy  się o jeden  Z w iązek , o ile Z w ią zek  N o w ej A n g lji nie 
zech ce  p o łą czy ć  się ze Z w iązk iem  Centralnym  z siedzibą w C h icago .
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